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Rząd wydał walkę 
lichwie pieniężnej.
S ą  dw ie bolączk i, które nas ch łopów  

g łów nie dręczą. S zkoda już słów  na  po ­

w tarzanie tego , że się nam  gospodarka  

ro lna  nie opłaca, bo  od  paru  la t ceny  na  

zboże, na żyw iec, na nab iał są , jak ni­

gdy , nisk ie , A le też w iem y, że nie jest 

to ty lko  nasz polsk i kłopot, bo taka sa­

m a m izerja panu je na całym  św iecie .  

K to czy ta gazety , ten w ie, że w  H am ­

burgu czy w  A m eryce płacą za zboże  

jeszcze gorzej, niż u nas. N asz rząd  

przez państw ow e zakupy i prem je w y ­

w ozow e podpiera ceny na zboże. A le  

są one w cąż poniżej kalku lacji i to jest 

nasza pierw sza w ielka bolączka.

A  drug im złem , które nas gniecie , 

jest w ielk ie zad łużenie w si. S zczęśliw y  

jest jeszcze ten , kto m a dług w  jak im ś  

uczciw ym  banku czy w  pow iatow ej ka ­

sie O szczędności. P łacić i tam  trzeba  

choć często {n iem a z czego . A le w tedy  

cz łow iek w ie przynajm niej, że m u pro ­

cent spraw ied liw ie obliczą i nie nab iją  

go , jak to m ów ią, w butelkę. W iem , 

kiedy term iny, jak ie sp łaty , w iem , cze ­

go się m am  trzym ać, A le na w si często  

byw a inaczej. B anków  jest u nas m ało  

i niebardzo są cne zasobne w  gotów kę, 

a przed każdym  sto i dług i ogonek tych , 

którzy gw ałtu ją o pożyczkę, I kończy  

się  na  tern , że  jak bieda  przyciśn ie , trze ­

ba iść w tedy  do  lichw iarza i jem u  zap i­

sać duszę.

Istnie je jw P olsce ustaw a z r. 1924  

że procen t od pożyczek nie m oże prze­

kraczać 15% roczn ie, A le każdy z nas  

w ie, że to praw o istn ie je ty lko na pa ­

pierze . N a w si to nie now ina, że pry ­

w atny  pośredn ik i lichw iarz liczy sob ie  

za pożyczone pien iądze 3 lub 4 i 5%  

m iesięczn ie , co czyn i w  roku 36 —  60  

proc, pożyczk i! Jeżeliś ty lko uchybił 

jak iego term inu , zaraz ci ta pijaw ka  

ch łopska doliczy now e procen ty . A lbo  

w ybierze sob ie ten  procen t zbożem , cie­

lakiem , kuram i albo  ci podsun ie do pod  

pisu now y w eksel na w yższą już sum ę. 

I już z tych długów  w y  leźć nie sposób . 

S iedzisz w  kieszen i lichw iarza, zdany  

na jego łaskę i niełaskę. Jak law ina  

rośn ie zadłużen ie , choć płacisz i płacisz  

Z grzytasz zębam i ze złości, a jeszcze 

przym ilać się m usisz i przypoch leb iać  

tem u pająkow i, co w ysysa tw oją krw a ­

w icę, by ci jeszcze czas jak iś pofo lgo­

w ał i nie zlicy tow ał ci ostatn iego m or­

ga-

Marsz. Piłsudski w Wilnie
W ilno . (P at). A A dniu  29-go lipca o przez w icew ojew odę Jankow skiego ,  

godzin ie 11-te j przyby ł z P ik iliszek P an M arszałek P iłsudsk i zam ieszkał 

do  A V ilna P an M arszałek P iłsudsk i, w  pałacu R zeczypospo lite j.

pow itany w  pałacu R zeczypospo lite j

Walka uliezna w Altonie

U lica M arji w A lton ie na kró tko przed krw aw em i dem onstracjam i Z budyn ku ozna  

czonym  białym  krzyżem  strzelano do hitlerow ców .

Katastrofa kolejowa
W A R S Z A W A . (P at). W  dniu  29-go  

lipca br. około  godziny 11-te j m iędzy  

stacjam i S ubkow y  a N arkow y  na  lin -  

ji T czew r-S m ętow o uleg ł w ykolejen iu  

pociąg N r. 1402  — z niew iadom ej  

przyczyny , idący  z P oznan ia do G dy ­

ni. A A ^ykołeiło się 6 w agonów , 4 osoby  

ciężko  ranne, 20 lżej. Z  T czew a przy ­

był natychm iast pociąg ra tunkow y.

D rugi. pociąg ra tunkow y przyby ł z  

G rudziądza; z G dańska przyby ła ko ­

m isja z dyrekcji K olei. Z m inister­

stw a K om unikacji udał się na m iej­

sce w ypadku insp . E ysm ont z głów ­

nej inspekcji kom unikacji.

A A  A R S Z A A A  A . (P at). P ociąg , który  

uleg ł katastro fie  m iędzy  stacjam i S ub  

kow y a N arkow y na lin ji T czew  —  

S m ętow o, sk ładał się z 11 w agonów . 

P o katastro fie  na  szynach  pozostało 5  

w agonów -. 6-ty w agon w ykoleił się , 

7-m y i 8-m y przew róciły się , 9-ty i 

10-ty ty lko pochy liły się . T or zosta ł 

uszkodzony na przestrzen i 800 m e ­

trów . N apraw a to ru potrw a do ju tra  

do godz. 12-te j. T ym czasow y  ruch  od ­

byw a się po jednym  to rze .

W A R SZ A W A . (P at). O fiary  w  cza­

sie katastro fy m iędzy stacjam i S ub ­

kow y a N arkow y  rannych zostało o- 

gółem  50 osób . Z tego 37 osób po o- 

patrunku  na m iejscu katastro fy uda ­

ło  się w  dalszą drogę. D o szp ita li św . 

Jana i św . W incen tego w  T czew ie od ­

w ieziono : A delę R odzińską —  K ra ­

ków , A lbertów nę  M aty ldę  —  K raków , 

K s. N aw arew sk iego B oi., R usinow - 

s  kiego M ichała , N arw ego T eodora —  

P oznań , B eno G olste ina, K ryszkę, st. 

post. P ółto raka, G ajew skę M arję —  

W ilno , R oset R eginę — K raków , 

S zterkę  Z of  ję  —  G orlicę , ciężko  ranną  

Z ubrzycką M arję —  K raków , ciężko  

ranną Jędrzykow ą S tef  an  ję .

O gółem  do szp ita li w  T czew ie od ­

w ieziono 13 osób .

Pożar na statku
M arsy lja . (P at). P arow iec „C yr-  

nos” , utrzym ujący  sta łą kom unikację  

pasażerską m iędzy N iceą i K orsyką, 

odbił w  połudn ie  z portu nicejsk iego , 

udając się do C alvi. A V półto rej go ­

dziny  potem , gdy  okręt znajdow ał się  

na pełnem  m orzu , załoga dostrzeg ła  

dym i płom ien ie , *dobyw ’ające się z  

dolnych sk ładów  tow arow ych . O kręt 

zm ien ił niezw łoczn ie kurs, kieru jąc  

się z pow  ro tem  do N icei, gdzie , po  

czterech godzinach w ytężonej akcji 

ra tunkow ej, pożar zosta ł stłum iony .

Wyłowił minę
G dynia . (P at). R ybak  H ejm  w yło ­

w ił m inę z B ałtyku na gran icy nie­

m iecko-po lsk iej.

Powiesili komunistów
B udapeszt. (P at). O  godz. 16 ,45  W y ­

konano w yrok na skazanych  na karę  

śm ierci kom unistach S alla i i F uerst.

W  te nieznośne stosunk i w glądnął 

w reszcie nasz rząd i w ydał dekrety  

przeciw ko lichw ie pien iężnej. U stan ie  

w reszcie nasza przeklęta niew ola u  

tych pijaw ek , które obsiad ły w ieś, nie  

sie ją , an i nie orzą, a tuczą się z nasze­

go potu i naszej pracy .

D ekret (rządow y zm ien ia ustaw ę z  

r. 1924 , która pozw alała pobierać 15%  

roczn ie od udzielonej pożyczk i. P rzy  

dzisie jszych istosunkach gospodarczych  

ciężki to procen t! T rudno go w ygospo - 

darow ać przy nisk ich cenach za nasze  

płody . T o też dekret pow iada, źe m ini­

ster skarbu określa co pew ien czas, ja ­

kie procen ty  w olno od pożyczek  pobie ­

rać i te procen ty będą zależały od sy ­

tuacji gospodarczej i będą liczy ły się z  

trudnem  położen iem  dłużn ików . T o roz­

porządzen ie m inistra skarbu obow ią­

zyw ać będzie niety lko bank i i insty tu ­

cje kredytow e, ale też w szystk ich pry ­

w atnych pośredn ików i lichw iarzy .

B ardzo w ażne jest inne postanow ie­

nie dekretu . D otąd niem ieliśm y obrony  

przed lichw iarzem , jeżeli zw rócił się dó  

sądu i zażądał egzekucji długu . W y ­

starczy ło , aby przed łoży ł w eksle , któ ­

re na nas w ym usił, a sąd był obow iąza ­

ny w tedy w ydać t. zw . klauzalę egze ­

kucy jną. T eraz będzie inaczej. Jeżeli 

potrafim y przed sądem udow odnić, źe 

płaciliśm y w  pien iądzach , czy  też w  na ­

tu rze procen ty w yższe od tych, jak ie  

w olno pobierać, w ów czas sąd  po  zbada ­

niu spraw y  w yda  w yrok , obniżający pro  

cen ty , a  w ięc obniżający  sum ę, jaką m a­

m y w ierzycielow i zap łacić . P onad to

i ukarany aresztem  do  4 tygodn i i grzy ­

w ną do  5  000 zł.

M am y w ięc w  ręku broń przeciw  

lichw iarzom . R ząd , który stara się ul­

żyć doli pokrzyw dzonych  i najm niej za ­

sobnych , usuw a obecn ie , choć w czę ­

ści, w ielką bolączkę naszej w si. D ługi, 

jak ie zaciągaliśm y, m usim y sp łacać w  

m iarę  naszych m ożliw ości i w  term inach  

ale w olni już będziem y na przyszłość  

od konieczności nab ijan ia kieszen i lich -
lichw iarz będzie za sw ój niecny proce- w iarzy nadm iernem i procen tam i.

der pociągn ięty do odpow iedzialności
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Bozruehy Walencji Skróty

W Walencji doszło ponownie do ciężkich starć p omiędzy policją a demonstrantami, któ­
rych rozpędzono bronią białą.

Zasądzenie bandyty na śmierć
Wilno. (P a t) . W G łęb o k iem  o d ­

b y ła s ię ro z p ra w a  p rz e d S ą d e m  D o ­

ra ź n y m  p rz e c iw k o K o n s ta n t. K w ie ­

c iń sk ie m u  z g m in y  P a ra f  ja n o w o  o  z a ­

b ó js tw o  p o lic ja n ta A n d rz e je w sk ie g o . 

K o n s ta n ty  K w ie c iń sk i w ra z  z e sw o im  

b ra te m S ta n is ła w e m , sp o tk a w sz y  w  

sw o im  c z a s ie p o s te ru n k o w e g o A n ­

d rz e je w sk ie g o  w  le s ie , rz u c ili s ię n a

Zderzenie pociągów 
—w— - ..

Sof ja. (P a t) . N a lin ji k o le jo w e j skiego z p o c ią g ie m  to w aro w y m , je d -  

S o fja -W a rn a  n a s ta c ji K a ra łu k o w o n a o so b a poniosła śmierć, je d n a o d  

nastąpiło zderzenie pociągu pasażer- n io s ła ra n y .

Zamieszki w Ameryce
Waszyngton. (P a t) . P rz y  e w a k u o ­

w a n iu  o b o z u  b . u c z e stn ik ó w  w ie lk ie j  

w o jn y  w  A n a c o s tia u su n ię to  p rz ed e -  

w szy s tk ie m  z o b o z u k o b ie ty  i d z iec i, 

k tó re  to w arz y szy ły  d e m o n s tran to m  w  

ic h  p o d ró ż y  d o  W a sz y n g to n u . W id z ąc  

z b liż a jąc e s ię w o jsk a , b . ż o łn ie rz e  

sa m i p o d p a lili o b ó z , D o  ż o łn ie rzy  o b ­

rz u c a ją c y c h ic h b o m b a m i łz a w ią c e -  

m i w e te ra n i k rz y c ze li sz y d e rcz o  „ d o ­

s tan ie c ie z a to m e d a le “ .

S z e f sz tab u  g e n e ra ln e g o g e n . M a c  

A rth u r , k tó ry k ie ro w a ł o p e ra c ja m i  

n ie g o , z a d a li m u  c io s s iek ie rą w  g ło ­

w ę , a  n a s tęp n ie  p o d e rż n ę li g a rd ło . —  

S tan . K w ie c iń sk i w  c z a s ie  p o śc ig u  z o ­

s ta ł z a strz e lo n y . K o n s ta n ty K w ie c iń ­

sk i w  c z a s ie ro z p ra w y  u s iło w a ł c a łą  

w n ę z rz u c ić n a b ra ta . Sąd po nara­
dzie skazał Konst. Kwiecińskiego na 

karę śmierci przez powieszenie.

w  A n a c o s tia , o św ia d c z y ł, ż e  in te rw e n ­

c ja w o jsk a b y ła k o n iec z n a i ż e w  

p rz e c iw n y m  ra z ie rz ą d m ó g łb y b y ć  

z a g ro ż o n y . O m a w ia jąc te w y p a d k i 

p ra sa n a o g ó ł o c e n ia a k c ję rz ą d o w ą i 

w e z w a n ie w o jsk a  d o u d z ia łu  w  u su ­

w a n iu  b . w e te ran ó w  z p rz e z n ic h  z a ­

ję ty c h  m iejsco w o śc i w  sp o só b p rz y ­

c h y ln y . P o d o b n o  w śró d  u c z e stn ik ó w  

„ m a rsz u n a W a szy n g to n 4 4 b y ło w ie ­

lu lu d z i, k tó rz y n ie b y li w c a le n a  

w o jn ie i w ie lu  k o m u n is tó w

* Jarosław. K lę sk a rd z y  w  p rz e c ią ­

g u  4 8  g o d z in  z n isz c z y ła  w  c a ły m  p o w ie ­

c ie  d o ść  d o b rz e  z a p o w ia d a ją c e  s ię z b io ­

ry  p sz e n ic y .

* Paryż. G o rg u ło w  p o d p isa ł w n io se k  

'o  re w iz ję  w y ro k u  są d u  p rz y s ię g ły c h .

* Paryż. D e k re te m  P re zy d e n ta R e ­

publiki z o s ta ły  n a d a n e o d z n a c ze n ia  le g ji 

h o n o ro w e j o ra z  m e d a le w o jsk o w e  w sz y ­

s tk im  c z ło n k o m  z a ło g i k tó rz y  z g in ę li w . 

k a tas tro f ie .

| * Bratislawa, K o ło  R a c is tro fu  n a  S ło -  

w a c z y ź n ie  z a c h o d n ie j z d e rz y ły  s ię  z  n ie ­

w iad o m y c h p rz y c z y n n a w y so k o śc i 

5 0 0  m . d w a  sa m o lo ty  w o jsk o w e i ru n ę ły  

[n a  z ie m ię . Je d e n  p ilo t p o n ió s ł śm ie rć  n a  

m ie jsc u  ,d ru g i z d o ła ł s ię u ra to w a ć z a p o *  

m o c ą  sp a d o c h ro n u . S a m o lo ty  z o s ta ły  z u ­

p e łn ie  z n isz c zo n e .

* Monachjum. Z  K o ry b e rg ji w y sta r ­

to w a ła  d o  lo tu  p ro p a g a n d o w e g o  n a o k o ­

ło  N ie m ie c e sk a d ra sa m o lo tó w  n a ro d o -  

w o -so c ja lis ty c zn y c h o rg a n iz a c y j lo tn i­

c z y c h . E sk a d ra  sk ła ld ia  s ię  z  9  sa m a la tó w .

* Równe. D o n o sz ą z p o g ra n icz a :  

Z b ieg o w ie  z B o lsze w ji, k tó rz y  .p rz e k ro -

c z y li g ra n ic ę w  o s ta tn ic h  c z a sa c h o p o ­

w ia d a ją , iż  p rz e d  ty g o d n ie m  w  m ias te c z ­

k u  I ła w u c iie  n a  te re n a c h  so w ie c k ic h  w y ­

b u c h ł b u n t m ilic ji, k tó ra w y p o w ie d z ia ła  

p o s łu sz eń s tw o . W ła d z e  b o lsz ew ick ie  o b ­

s ta w iły m ia s to a rty le r ją i z b o m b a rd o ­

w a ły g o , w z n ie c a ją c ró w n o c z e śn ie p o ­

ż a r . —

* Chamonix. D w ó c h a lp in is tó w  b a ­

w a rsk ic h p a d ło w g ó ra c h o fia ra m i 

śm ie rte ln e g o w y p a d k u . Z n a le z io n o ic h  

m a rtw y c h  n a  z b o cz u  lo d o w c a , n a  k tó ry  

u p a d li.

* Haga. Z m iesz k a n ia d r. P h ilip sa , 

k ie ro w n ik a z n a n y c h z a k ła d ó w  P h ilip sa  

w  H a d ze , sk rad z io n o  k o sz to w n o śc i w a r­

to śc i b lisk o 2 0 0 ,0 0 0 g u ld e n ó w , c z y li  

z g ó rą  p ó ł m iljo n a  z ło ty c h .

* Londyn. O d b y ł s ię ś lu b z n a k o m ite j  

ło tn ic z k i A m y Jo h n so n z w y b itn y m  lo tn i­

k ie m  M o lliso n e m .

* Porto Alegro. W  u ta rcz c e z p o w sta ń ­

c a m i w  S a o P a o lo z o s ta ł śm ie rte ln ie  ra n io n y  

g e n e ra ł w o jsk fe d e ra lis ty c z n y c h b ra z y lij­

sk ic h B o rg e

*  H a v a n a . P o lic ja ta n a w y k ry ła n o w f  

sp ise k re w o lu c y jn y . S p isk o w c y z a m ie rz a li  

z a m o rd o w a ć p re z y d e n ta M a c h a d o . A re sz to ­

w a n o w ie le o só b .

Zniżka cen papieru.
Warszawa. (P a t) . W z w ią z k u  z a k ­

c ją o b n iż e n ia c e n p a p ie ru p rz em y s ł 

p a p ie rn ic z y  —  n a  k o n fe re n c ji, o d b y -

te j w  d n iu  2 9  lip c a  u  p . d y re k to ra  M  

K a n d la —  z o b o w ią z a ł s ię d o o b n iż e ­

n ia c e n  p a p ie ru : w  s to su n k u  d o 1 9 2 6  

ro k u  o d 2 0 — 5 0  %  ; w  s to su n k u d o r . 

1 9 5 1 o d 1 0 — 1 8 % . N ie za leż n ie o d te j 

o b n iż k i b e d a  s to so w a n e  ra b a ty  o d  5 —  

1 5 % .

W HISZPANJI SPOKÓJ.
Madryt. P A T . M in is te r sp ra w  w e w i 

n ę trz n y c h  z a p rz e c z y ł p o g ło sk o m  o  p rz y ­

g o to w u ją c y m  s ię rz e k o m o ru c h u w o j­

sk o w y m  p rz e c iw k o o b e c n e m u u s tro jo ­

w i. M in is te r d o d a ł, ź e ś ro d k i o s tro żn o ­

śc i, p rz e d się w z ię te w  ró ż n y c h m ia sta c h  

m iały  je d y n ie  n a c e lu  z a p o b ie ż e n ie m a ­

n ife s ta c jo m e k s tre m is ty c z n y m , p rz y g o ­

to w y w a n y m  n a  d z ie ń 1 s ie rp n ia .

POSEŁ JAPOŃSKI W CHINACH.
Paryż. P A T . Z  T o k io d o n o sz ą : Ja ­

p o ń sk ie m in is te rs tw o  sp ra w  z a g ran ic z ­

n y c h o trz y m a ło o d p o w ie d ź rz ą d u  n a n -  

k ir isk ie g o , w y ra ża ją cą z g o d ę n a n o m i­

n a c ję A k iry -A riy o sh i n a s ta n o w isk o  

m in is tra p e łn o m o c n e g o Ja p o n ji w  C h i­

n a c h .

Z całej Polski
— Kalisz. { P a sa że ro w ie b ry c z k i w  

rz ec e ). R o d z in a K a p ita n ia k ó w  z e  w si 

S z a d e k  p o d  K a lisz em  p o w ra ca ła  b ry c z ­

k ą  d o  d o m u . G d y  z n a le ź li s ię  n a  m o śc ie  

n a d  rz e k ą P o k rz y w n icą , k o n ie sp ło sz y ­

ły  s ię , z ła m a ły  b a rje rę  i w raz  z w o z e m  

i ja d ą cy m i ru n ę ły d o rz e k i. M ie sz k a ń ­

c y  n a d rz e cz n y c h  o k o lic  p o sp ie szy li z  n a ­

ty c h m ia s to w ą  p o m o c ą  i z d o ła li  u ra to w a ć  

z to p ie li w szy s tk ich  z w y ją tk ie m  2 0 -le t-  

n ie g o Z y g m u n ta K a p ita n iak a . K o n ie  

ró w n ie ż u to n ę ły .

— Wieluń. (S p ry tn y  p la n ta to r ty to ­

n iu ) , F u n k c jo n a rju sze s tra ż y g ra n ic z n e j 

w y k ry li w e w si B o rk i n a  p o lu  o b sa d z o -  

n e m  z ie m n ia k a m i, p la n ta c ję ty to n iu , o -  

b e jm u ją c ą  p rz e s trz e ń 3 0 0 m e tró w  k w . 

P la n ta c ja n a le ża ła d o G o liń sk ie g o S ta ­

n is ław a , k tó ry  b y ł ju ż k a ra n y  z a n ie le ­

g a ln e h o d o w a n ie ty to n iu . W sz y s tk ie ro ­

ś lin y  sk o n fisk o w a n o , z a ś p la n ta to ro w i  

g ro z i k a ra  p o  2 0  z ł, o d  m e tra  k w .

— Radomsko, (Z a m o rd o w a n ie k u p ­

c a ) . D o w ła d z b e z p iec z e ń stw a z ło ż o n y  

z o s ta ł m e ld tm ek o z a g in ię c iu  F ra n c isz ­

k a G a ik a , k u p c a trz o d y c h le w n e j, z a -  

m iesz k a łe g o w e w si K rz ę tó w . P o lic ja  

w sz cz ę ła  p o sz u k iw a n ia i z n a la z ła z w ło ­

k i G a ik a w  z a g a jn ik u  p o d  w sią . Z o s ta ł 

o n  z a m o rd o w a n y p rz e z b a n d y tó w , k tó ­

rz y  sk ra d li m u  6 0 0  z ł., a  p o n a d to  z d a rli  

z e z w ło k u b ra n ie , p o z o s ta w ia ją c tru p a  

je d y n ie w  b ie liź n ie .

W DRODZE NU WYŻYNY.
2 3 )  — o —  (C i? .g d a lsz y ).

A le w  te j c h w ili p ra w ie rz u c ił s ię k to ś d ru g i z a  

n ią ; p rz esz ło se k u n d k ilk a , n a p o w ie rz ch n i w o d y  

p ró c z b ą b e lk ó w  p o w ie trz a , n ie w id a ć b y ło  n ik o g o .

N a g łe z w o d y w y n u rz y ła s ię p o s ta ć Jó z e fa , trz y ­

m a ją c e g o w  sw y c h rę k a ch Z u z ię .

P rz y p ły n ą ł o n z n ią d o  b rz e g u i z ło ży ł n a m u ra ­

w ie n ie p rzy to m n ą .

R o z p a c z m a lo w ała s ię n a je g o tw a rz y .

P o w y jśc iu M a te u sz a z a n iep o k o jo n y n ie m ó g ł so ­

b ie z n a le źć k ą ta , s trasz n e m y śli p rz y c h o d z iły m u d o  

g ło w y , m y śla ł o Z u z i, a c h c ą c d o jść p ra w d y w  te m  

w sz y s tk ie m  c o m u je g o p rz y jac ie l o p o w ia d a ł, u b ra ł 

s ię i w y sz ed ł z z a m ia rem  o d w ie d ze n ia Z u z i i w y są -  

d o w a n ia n a g ru n c ie is to tn e j p ra w d y .

Z b liża ł s ię w ła śn ie d o d o m u , w  k tó ry m  m ie sz k a ł, 

g d y u jrz a ł ją w y c h o d z ąc ą .

N ie śm ia ł te j z a d u m y p rz e ry w a ć , p o s tę p o w a ł je d ­

n a k z a n ią k ro k w  k ro k , a ż d o o w e g o  m ie jsc a , z  k tó ­

re g o b ie d n e d z ie w c zę rz u c iło s ię w  n u rty rz e k i.

Z  z a ła m an e m i rę k o m a s ta ł n a d  w y d o b y tą z w o d y ,  

n ie w ie d zą c sa m , c o m u d a le j c z y n ić w y p a d a .

O b e jrz a ł s ię w o k o ło , n ie b y ło n ik o g o ; z d a ła ty l­

k o w o ln o d o m ia sta p o w rac a ła d o ro ż k a , p o c zą ł w ięc  

w o łać n a n ią i ja k o ż w k ró tc e s ię d o n ie g o z b liży ła .

C ia ło Z u z i z ło ż y ł n a n ie j, sa m  o b o k  u s iad ł i p o le ­

c ił d o ro żk a rzo w i ja k n a jsp iesz n ie j p o d ą ż y ć d o m ia sta  

p o d w sk a za n y m  a d re se m .

Z a n ió sł ją d o p o k o ju , k tó ry Z u zia w y c h o d z ą c  z o ­

s ta w iła n ie z am k n ię ty m  i w  k tó ry m  d o c h w ili o b e c n e j  

n ie b y ło n ik o g o . ■

N a s to le sp o s trz eg ł lis t, p isan y je j rę k ą , p rz y b li­

ż y ł s ię w ię c d o ń  i sz y b k o p rz e b ie g ł o c z y m a.

C a ła p ra w d a w y św ie tliła s ię .

Z u z ia n ie w rac a ła d o p rz y to m n o śc i, p o b ie g ł  w ięc  

z a ra z p o le k a rz a i z a c h w ilk ę z so b ą g o p rz y p ro w a ­

d z ił, o p o w iad a jąc n a p ręd c e z m y ślo n ą h is to ry ę , ż e  

id ą c n a d b rz e g ie m  rz e k i Z u z ia p rz y p ad k ie m  s ię p o ­

ś lizg n ę ła i w p a d ła d o n ie j, ż e z p rz es trac h u  z e m d la ­

ła itd ., ta ją c rz e cz y w istą p ra w d ę i p rz y c z y n ę c a łe j 

k a ta s tro fy .

Ja k o ż  w k ró tc e  Z u z ia p o c z ę ła p rz y c h o d z ić d o  p rz y ­

to m n o śc i.

—  Ja k s trasz n ie śn iłam  —  sz ep n ę ła . —  G d z ie ż je ­

s te m ? —  z a w o ła ła , o g lą d a ją c s ię d o k o ła , o p ró c z Jó ­

z e fa i d o k to ra d o tą d w  d o m u n ik t s ię n ie z ja w ił. ,

—  W  d o m u , u s ieb ie , b ą d ź p a n i sp o k o jn ą , w ie m  

w sz y stk o , d o c z y ta łe m  s ię z lis tu , k tó ry p a n i n a p isa ła ś  

p rz e d w y jśc ie m  z d o m u . N ie trz eb a o te m  m ó w ić  

n ik o m u  i n ik t o te m  s ię n ie d o w ie , n a w e t m a m a p a ­

n i, p o w ie d z ia łe m , ż e p a n i s ię p rz y p a d k ie m p o ś lizg ­

n ę ła i w p a d ła d o  w o d y . B ą d ź p a n i sp o k o jn ą . B ą d ź  

d o b re j m y śli, w sz y stk o s ię d o b rze z a k o ń c zy .

D z iew c z ę w  o d p o w ie d z i ja k o ś b o le śn ie s ię  u śm ie ­

c h n ę ło i z w d z ięc z n o śc ią sp o jrza ło n a Jó z e fa .

C z ek a ł o n w  je j m ie szk a n iu  a ż d o c h w ili, w  k tó ­

re j n a d e sz ła m a tk a , o b a w ia ł s ię b o w ie m  w  Z u z i n o ­

w e g o z a m ia ru sa m o b ó js tw a i n ie c h c ia ł je j sa m e j z o ­

s taw ić .

R o z p a c z m a tk i, p rz e d k tó rą ró w n ie ż k ła m liw ą  re -  

la c y ę z a a ł Jó z ef z c a łe g o w y p a d k u , b y ła w ie lk a .

D rż a ła o n a , ż e je j u k o c h a n e d z ie c ię b y ło m o g ło  

u to n ą ć .

S ło w a , ja k ie Jó z e f rz u c ił w  ro z m o w ie z M a te u ­

sz e m  o m iło śc i K o n ra d a d la K a z i, z n ie w o liły p a n a  

d o k to ra d o n o w y c h p la n ó w  i m y śli.

—  N ie m a ra d y —  m ó w ił d o s ie b ie —  trz eb a  g o z  

w id o w n i u su n ąć , in a c z e j n ic ,m i s ię n ie u d a .

Ja k o ż te g o d n ia je sz c z e z ło ż y ł w iz y tę p a n u h ra ­

b ie m u t sp e łn ie n ia o b ie tn ic y d o m a g a ł s ię .

W z a m ian n a  'ż ą d a n ia  otrzymał o d p o w ie d ź b a r ­

d z o p rz y c h y ln ą , iż d n ia te g o je sz c ze sp raw ą tą s ię  

z a jm ie i sk u te k p o m y ś ln y w y je d n a .

W ie c z o rem  z n a laz ł s ię u sw e j b ra to w e j.

W sz y stk o z a m ia ro m  d o k to ra sp rz y ja ło , b o w  sa ­

lo n ie z n a la z ła s ię o w a k s ię żn a , k tó re j p ie sk o w i M a ­

te u sz o b a n d a ż o w ał z ła m a n ą n o g ę ...

K się żn a z ty tu łu sw e g o n a le ż a ła d o to w a rz y ­

s tw a , a  w ię c  i d o  fa m ilii, m ia ła p ra w o  g ło su w szę d z ie .

H ra b ia z a sta w sz y ją , o d ra z u p rz y stą p ił d o  rz ec z y .

—  P rz y c h o d z ę d o c ieb ie Iz iu  —  ta k b y ło im ię  h ra ­

b in ie —  p o g a w ę d z ić o w a ż n y m  in te res ie .

—  W ie sz , ja k z u p ra g n ie n ie m  c ie b ie w y g lą d a m , m i­

ło  m i w ię c  je s t, iż p rz y p o m n ia łe ś so b ie n a sz  d o m . T y ­

le c i ty lk o z a w d z ię cz a m .

—  A c h , n ie m ó w m y o te m , n ie ta ję je d n ak , ż e  in ­

te res , z k tó ry m  p rz y ch o d z ę , je s t in te re se m  n a d e r d ra ­

ż liw e j n a tu ry , id z ie tu ta j o z a m ąż p ó jśc ie K a z i.

—  S p o d z ie w a m s ię je d n a k , ż e s to su n k i tw o je i 

p rzy ja źń , ja k ą n a s o tac za sz , d a ły m y śl c i d o b rą i w y ­

sz u k a ły d la n ie j o d p o w ie d n ie g o  k o n k u re n ta .

—  W ła śn ie te g o p o w ie d z ie ć n ie m o g ę , m e z a lia n s  

to o k ro p n y , le cz z c z ło w iek ie m  p e łn y m  ta le n tu , z d o l­

n o śc i n ie p o sp o lite j, e n erg ii sz a lo n e j. C z ło w ie k ie m  

ty m  je s t z n an y c i d o k tó r M a te u sz G o m ó łk o w sk i.

—  G o m ó łk o w sk i! f i! —  z a w o ła ła h ra b in a , z a ty k a ­

ją c n o s b a ty s to w ą c h u s te cz k ą , ja k b y je j n a zw isk o sa -j 

m o ju ż p o w o n ie n ie d ra ż n iło . —  A le ż to sy n o rg a n i­

s ty ! N ie p rz ec z ę , z d o ln y , m iły , e las ty cz n y , le cz d la  

K a z i? ., n a m iło ść B o sk ą , k u z y n ie , c h c e sz m n ie z a ­

b ić ta k im  z ięc iem !

—  A c h to p rz e p y sz n y c h ło p ie c ! —  o d e z w ała s ię  

k s ięż n a —  o n ta k i z n a k o m ity d o k tó r! W y o b ra ź so ­

b ie , ta k p y szn ie z e sta w ił n o g ę m e j F ip c i, ż e n ie k u ­

le je te ra z w c a le .

—  T a k , to w sz y stk o d o b re ! A le G o m ó łk o w sk i! ,  

G o m ó łk o w sk i! sa m o n a z w isk o  je s t z a b ija ją ce ! ..,
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Hitler podwoił ilość mandatów 
do Reichstagu lecz nie osiągnął 

większości absolutnej.
B erlin . W ed łu g ty m czaso w y ch  .u rzę­

d o w y ch d an y ch w y b o ry n ie p rzy n io sły  
zd ecy d o w an eg o zw y cięstw a H itle ro w i. 
C o p raw ld ia zy sk ał o n 1 2 2 n o w y ch  m an ­
d ató w  a le p rzew ażn ie k o sz tem  u g ru p o ­
w ań p raw ico w y ch . P o n io sły o n e p raw ­
d ziw ą  k lęskę . Z o stały  zg n iecon e za w y ­
ją tk iem  m ein , n aro d o w y ch  H u g en berg a. 
K o m u n iśc i zy sk a li 1 1 n o w y ch  m an d ató w  
p rzew ażn ie  n a so c ja listach , k tó rzy zaw ­
d zięcza ją to sw o je j ch w ie jn e j p o lity ce  
w ew n ętrzn e j. C en tru m  w raz z b aw arsk ą  
p artją lu d o w ą zy sk ało 1 0 m . C y fro w o  
'w y n ik i p rzed staw ia ją się n astęp u jąco ;

Z  o g ó łem  6 0 2 m an d ató w  zd o b y li 
n aro d o w i so c ja liśc i (h itle ro w cy) 2 2 9 m , 
(+  1 2 2 ), so c ja liśc i 1 3 3  m , (—  3 ), k o m u n i­
śc i 8 9  m , i(+ 1 1 ), cen tru m  7 6 m , i(+ 8 ), 
m ein , n aró d , ((H u g en b erg a) 3 7  m , (—  5 ), 
b aw arsk a p artja lu d o w a 2 2 m . (+ 3 ), 
d ro b n i 1 6 {— 6 3 ),

P o lacy  n ie u zy sk a li ilośc i g ło só w  p o ­
trzeb n e j d o 1 m an d . W y n ik i p o w y ższe

P O L S K A  F L A G A  N A  M A S Z C IE  O L IM ­

P IJS K IM .

L O S A N G E L E S . 1 . 8 . 3 2 . (T e l. w ł.) 
W  II d n iu o tw arc ia O lim p jad y  o d b y ł 
się b ieg n a 1 0 .0 0 0 m etrów , zak o ń czo n y  
św ietn em zw y cięstw em n aszeg o  o lim ­
p ijczy k a Jan u sza K u sociń sk ieg o  p rzed  
k o alic ją liń sk ą . „O rze ł B ia ły “ za trzep o ­
ta ł w ięc ju ż n a  sam y m  p o czą tk u O lim p ­
jad y  n a  n ajw y ższy m  m aszc ie  o lim p ijsk im .

—  o  —

F R A N C JA — A M E R Y K A  W  D A W IS  —  

C U P  3 : 2 .

P ary ż . 1 . 8 , (T e l, w ł.) M ecz fin a ło w y  
o  p u h ar D aw isa zak oń czy ł się zw y cięst­
w em  F ran c ji w  sto sun k u  3 : 2 , 

Kowalewo
—  B aczn o ść cz ło n k o w ie M iejsco w e­

g o  K oła  Z w iązk u  In w . W o j. R . P . w  K o ­
w alew ie). D ek re tem  W y d zia łu  W y k , Z a ­
rząd u G łó w n eg o Z w , In w . W o j. R . ? , z  
d n ia 1 4 , 7 ,1 9 3 2  1 . 8 19 3/11 /3 2  u stan o w io n o  
d la o p iek i n ad  m ają tk iem  i k iero w an ia  
b ieżącem i sp raw am i m iejsco w eg o k o ła , 
w y b ran o k o m isję A d m in istracy jn ą w  o -  
so b ach k o l. k o l, Jó zefa S zału ck ieg o ,  
S tefan a C iech an o w sk ieg o i T eo d o ra  
K rzejsk ieg o . !

m o g ą u led z ty lk o  'd ro b n y m  zm ian o m .
W ięk szośc i ab so lu tn e j n ie zd o b y ło  

żad n e stro n n ic tw o . P raw icy tj. n aro d o ­
w y m  so c jalis to m  b rak u je d o w ięk szo ści 
2 0 g ło só w ,

W Y B O R Y  D O  S E JM U  K R A JO W E G O  

W  T U R Y N G JI.

B erlin . O d b y w ające się razem  z w y ­
b o ram i d o R eich stag u w  T u ry n gji d o  
S ejm u k ra jo w eg o p o tw ierd z iły d alszy  
w zro st h ittle ro w có w  w  sto sun k u  d o  p o ­
p rzed n ich  w y b o rów . N ie  u zy sk a li o n i co -  
p raw d a w ięk szośc i ab so lu tn e j a le łącz ­
n ie z in n em i u g ru p o w an iam i p raw ico - 
w em i p o siad ają w ięk szo ść. W y n ik i g ło ­
so w an ia są n astęp u jące : so c ja liśc i u zy ­
sk a li 1 5 m an d ató w  (s trac ili 3 ), h itle ro w ­
cy 2 6 (zy sk a li 2 0 ), k o m u n iśc i 1 0 '(+  4 ), 
cen tru m  z p artją p ań stw o w ą 1 m ,, n ie-  
m ied k o n aro d o w i 2 , lu d o w cy 1 (—  4 ), 
zw iązek  ch ło p sk i 6  i(—  3 ), p artje g o sp o ­
d arcze  0 (—  6 ),

B iu ro m ieści się n a p lacu W o ln o śc i 
u k o l, J , S załuck ieg o i jest czy n n e w e  
w to rk i i p ią tk i o d  g o d z , 1 7 -te j d o  2 0 -te j,

P O L S K I C Z E R W O N Y  K R Z Y Ż .

P o lsk i C zerw o n y K rzy ż m u si zg ro -  
m ald zić jak n a jw ięce j sił sp o łeczn y ch d la  
w y k o n an ia d o n io sły ch i ro z liczn ych za ­
d ań h u m an itarn y ch . Jest św ię ty m  o b o ­
w iązk iem  k ażd eg o  o b y w ate la  b y ć  cz łon ­
k iem  P o l, C zet, K rz ,; sk ład k a  cz ło n k o w ­
sk a w y n osi ty lk o 3  z ł. ro czn ie . N a te re ­
n ie W ąb rzeźn a is tn ie je o d d zia ł P o l, C zw , 
K rz , o d k w artału  i ju ż m o że się w y k a ­
zać d o ść p o w ażn ą p racą . Z d o b y ł d o tąd  
p rzesz ło 1 5 0 cz ło nk ó w , p rzep ro w ad ził 
k u rs  san ita rn y . W  ty d z ień  P o l, C zw , K rz . 
zeb rał zn aczn e k w o ty  n a ce le h u m an i­
ta rn e , U rządzo n a h erb a tk a p rzy n io sła  
1 9 1 z ł, b ru tto , z teg o  b y ło  w y d atk ó w : n a  
k ap e lę 3 0 z ł, d la  g ó ra la  p , P ik sy  za  jeg o  
w y stęp y w  czasie zab aw y 1 0 z ł, n etto  
p o zo stało -1 5 1 z ł. K w esta u liczn a d ała  
czy steg o d o ch o d u 1 9 1 ,2 6 z ł, w y d atk ó w  
n ie b y ło  żad n ych . M ło d a  in sty tu c ja sp o ­
łeczn a  n a tu tejszy m  te ren ie a  m o że ju ż  
w y k azać  się p o w ażn y m  rezu lta tem  sw ej 
p racy . A p elu je  się n a  te j (d ro d ze d o sp o ­
łeczeń stw a o o k azan ie w ięce j zro zu m ie ­
n ia d la P o l, C zer, K rz , O k azać m o że  
k ażd y o b y w atel sw ą w sp ó łp racę p rzez  
p rzy stąp ien ie  jak o  cz ło n ek  d o  P ó l, C zw , 
K rzy ża ,

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ąb rzeźn o , d n ia 1 sie rp n ia 1 9 3 2 ro k u .

f N a w ieczn y sp o czy n ek . W  so b o ­
tę p rzed p o łu d n iem o d p ro w ad zo n o n a  
w ieczny  sp o czy n ek zw ło k i śp , O tto n a  
L em k e ‘g o , sta rszeg o  sek re ta rza  sąd o w e-

K o n du k t ża ło b n y  z k o stn icy szp ita la  
tu t, p ro w ad ził k s. p rób . Z ak ry ś w  asy ś­
c ie trzech  k lery k ó w  d o k o śc io ła p araf*  
ja ln eg o , g d zie o d p raw io n e zo sta ły M sze  
św , za d u szę Z m arłeg o : p rzy g łó w n y m  
o łta rzu  o d p raw ił k s, p ró b , Z ak ry ś a  p rzy  
'b o czn y m  o łta rzu  o d p raw ił k s. W ilem -  
sk i, p o o d p raw ien iu eg zek w ij o d p ro w a ­
d zo n o  zw ło k i n a  cm en tarz  m iejsco w y .

U d zia ł w p o g rzeb ie śp , L em k ęg o  
w zięło  p o za ro d z in ą liczn ie tu t, o b y w a ­
te ls tw o  i k o led zy  z  k tó ry m i w sp ó łp raco ­
w ał. C ześć Jeg o p am ięci,

—  P o w ró t z o b o zó w . K o m en d an t p , 
w , i w . f, p o r, K u liszew sk i w ró cił z o b o ­
zó w  le tn ich w  C etn iew ie ,

—  N a z lo t d o G arczy n a . W d n iu  
d zis ie jszy m  ran o , staran iem  K o ła  P rzy ja ­
c ió ł H arcerzy , w y jech a ło  3 2 h arcerzy  z  
h u fca w ąb rzesk ieg o n a z lo t d o G arczy ­
n a , O d jeżd żający ch  h arcerzy  żeg n a ł p re ­
zes K , P , H , p . J , N ałęcz , D ru ży n ę p ro ­
w ad z i d ru ży n o w y p . N itk a stu d , p raw ,

—  N a „Ś w ię to  M o rza“ d o  G d y n i w y ­
jech a ło  z  p o w iatu  w ąb rzesk ieg o 5 0  strze l 
có w ,

—  W y cieczk ę d o lasu czy sto ch leb - 
sk iego u rząd ziły w czo ra j S , M , P , żeń ­
sk ie i m ęsk ie , z o rk iestrą n a cze le .

—  Z eb ran ie  L o k ato ró w . W czo ra j o ld i- 
b y ło się N adzw yczajn e W aln e Z eb ran ie  
S to w , L o k ato ró w  w  lo k a lu  p , K lim k a ,

Z eb ran ie  zag a ił w  zastęp stw ie sek re ­
ta rz  S tan io w sk i  p o d ając  p o rząd ek  o b rad , 

p o  o d czy tan iu  p ro to k ó łu  —  sek re ta rz  
zd a ł sp raw o zd an ie  z  zeb ran ia S to w , L o ­
k ato ró w  w  T o ru n iu , k tó re się o d b y ło  
d n ia 2 7 , 7 , b r, o raz z k o n feren c ji z p re ­
zesem  L o k ato rów  n a  W o jew ó d ztw o  P o ­
zn ań sk ie i P o m o rsk ie .

P o czem p o p u n k cie 4 , u ch w alo no  
p rzy łączy ć S tó w , L o k ato rów  n a  m iasto  i 
p o w ia t W ąb rzeźn o d o g ł, Z w , w  W ar­
szaw ie,

W  p u n k cie 5 , u ch w alo n o jed n o g ło ś­
n ie w y k reślić z lis ty cz ło n k o w sk ie j p , 
rad n eg o P aw ła P io tro w sk ieg o  —  a lb o ­
w iem  jak o rad n y z lis ty  lo k a to ró w  n ie  
b ro n ił in te resó w  tych że —  p o n ad to n ie  
w y tłó m aczy ł się z p o staw io n y ch zarzu ­
tó w , P o za tem  cz ło n k o w ie  żąd a ją p o  raz  
o sta tn i ażeb y  p , P io tro w sk i zd a ł m an d at 
w  R afd z ie M iejsk ie j,

—  P o w iesił się . W czo ra j p o w iesił się  
w  P łu żn icy  ro ln ik  N etz A d am , z  P łu żn i­
cy , P o w o d em  teg o  ro zp acz liw eg o k ro k u  
b y ły  k ło p o ty  fin anso w e.

====== Str. 3 ..............

—  K rad z ież . P , C h rząstk o w sk iem u  
sk rad z io n o o n eg d a j ze sk ład u  2 su k n ie .

—  U jęcie zb ieg a . P o lic ja w ąb rzesk a  
p rzy ch w y ciła W łady sław a  O d o k a , k tó ry  
p arę  d n i tem u  u ciek ł z  w ięz ien ia  w  L id z ­
b ark u , Z b ieg a o d staw io n o d o w ięz ien ia  
w  L id zb ark u ,

—  W aln e  zeb ran ie b ezro b o tn y ch o d ­
b y ło się w  u b , so b o tę w ieczo rem . N a  
zeb ran iu  w y b ran o  n o w y  zarząd  w  sk ład  
k tó reg o w eszli: p rezes S tan io w sk i, w i­
cep rezes  K , G ro n o w sk i, W iśn iew sk i Jan  
sek r.; Z ie liń sk i Jó zef zast. sek re ta rza , 
sk arb n ik  Jarzy ń sk i, a ław n ik am i o b ran o  
F ran c iszk a  R o m an o w sk ieg o  i Jan a  S zu l­
ca .

—  S zczeg ó ło w e sp raw ozd an ie z p o ­
sied zen ia R ad y M iejsk ie j p o d am y  w  
p rzy sz ły m  n u m erze ,

Z powiatu
—  W ały cz . (K rad zież w arzy w a). O d  

d łu ższeg o czasu o g ró d w ały ck i p o sia ­
d ał n o cn y ch n iep ro szo n y ch am ato ró w  
n a w arzy w o . O statn io z so b o ty n a n ie ­
d zie lę , n aw ied zili zn o w u o g ró d , zab ie ­
ra jąc d o ść d u żą ilo ść: o g ó rk ó w , k a ­
p u sty  i m arch w i. —  P o czy nio n a rew iz ja  
p rzez p , p o ste ru n k o w eg o  u k ilk u  m iesz ­
k ań có w  W ały cza , d ała w y n ik n ad zw y ­
czajn y , g d y ż S k rad z io n e w arzy w o zn a ­
lez io n o u B ro n isław a S załk o w sk ieg o ,  
m ieszk ań ca W ały cza ,

N ap ew n o o d ech ce m u się n o cn y ch  
w y cieczek p o w arzy w a d o o g ro d u w a - 
ły ck ieg o .

—  O rzech ó w k o . {Z eb ran ie ) W  n ie ­
d zielę 2 4 u b m , o d b y ło się zeb ran ie p o ­
se lsk ie S tro n n ic tw a L u d o w eg o , N a ze ­
b ran iu  p rzem aw ia li m , ,in n , p , p o se ł R zą ­
sa i b , red , „G aze ty  G ru d ziąd zk ie j“ p . 
W asilew sk i, {x )

—  R o w er sk rad li. P , B ato rem u , n au ­
czy c ie lo w i, » sk rad zio n o z zam kn ięte j 
szk o ły ro w er m ęsk i: P o licja jes t n a  
tro p ie z ło d z ie ja , i(x )

—  G zik i. (A w an tu ra p o d czas ek sm i­
sji), P o d czas ek sm isji ro b o tn ik a w  u b , 
śro d ę d o sz ło  d o  aw an tu ry w  czasie k tó ­
re j p o tu rb o w an y zo sta ł jed en z ro b o t­
n ik ó w , —  N a d ru g i d zień w y ek sm ito­
w an y ro b o tn ik zn o w u w p row ad ził się  
d o  m ieszk an ia , (x )

—  R y ń sk . (Z a ło żen ie K o ła B B W R ,), 
Z ało żo ne  zo sta ło tu  K o ło  B ezp arty jn eg o ' 
B lo ku  W sp ó łp racy  z R ząd em , P rezesem  
zo stał p , B azy li K asy n a , sek re ta rzem  p . 
N aw ro ck i L eo n ard a sk arb n ik iem p . 
S tan is ław  R ak o ca , {x )

D ru k iem i n ak ład em Z akład y G raficzn e  
B o lesław a S zczu k i. —  R ed ak to r o d p o w ie­
d zia ln y  : B o lesław S zczu k a , W ąb rzeźn o , 

M ick iew icza 1

K s. d r. Ł ęg o w sk i,

Do Irl&ndji
II. W  K o lon ii.

W y siad a jący ch z w ag o n u k s. P ry m asa i k s. 

b isk u p ó w  w ita  k o n su l p o lsk i w  E ssen  o raz  .p rzed ­

staw ic ie le to w arzy stw  p o lsk ich w  K o lo n ji, k tó ­

rzy  p rzy b y li n a d w o rzec z d w om a sz tan d aram i. 

Z p rzy by ły m i ro d ak am i n aw iązu jem y ro zm o w ę  

i d o w iad u jem y  się , źe jest to stara w iara, o sia ­

d ła w K o lo n ji o d la t d ziesią tek . W  o to czen iu  

n iem ieck iem  m o w y o jczy ste j n ie zatracili a ich  

d zieci też zn a ją języ k o jczy sty , jak stw ierd zam  

staw ia jąc k ilk a p y tań o b ecn y m  n a p o w itan iu  

d ziecio m  p o lsk im .

Z  d w o rca  u d ajem y  się d o  k ated ry , k tó ra p ię ­

trzy się p o d rug iej stro n ie p lacu d w o rco w eg o . 

T o arcy dz ieło sz tu k i g o ty ck iej ro zp o czą ł b u d o > - 

w ać arcy b isk u p  K o n rad  v o n  H o ch stad en  w  ro k u  

1 2 4 8 i to  n ajprzó d ch ó r z w ielk im  o łtarzem . Z  

p o w od u  w o jen i b rak u fu n d u szó w  b u d o w a u le ­

g ła p rzerw o m , tak źe u k o ń czo n a zo sta ła  d o p ie ­

ro  w  ro ik u  1 8 8 0 . K ated ra  zb u d o w an a jes t z  m ięk ­

k ieg o trach y tu , d la teg o filig ran o w e je j rzeźb y  

w y m ag ają co  ro k u n ap raw y. I o b ecn ie w zn o szą  

się ru szto w an ia p rzy p ó łn o cn e j śc ian ie g m ach u .

P o szero k ich sch o d ach w k raczam y  w  b ram y  

k ated ry , T u o czek u ją k s. P ry m asa i k sięży  b is­

k u p ó w : k o iloń sik i k s. b isk up  su frag an  o raz cz ło n ­

k o w ie k ap itu ły k o lo ń sk iej. Jed en z k ano n ikó w  

w ita k s. P ry m asa p rzem o w ą, w  k tó re j w sk azu je  

n a p rzech o w y w an e w  k ated rze re lik w ie św . 

T rzech K ró li i n a fak t, że w  te jże k ated rze o d ­

p raw ił m szę św ,, k s. k ard y n a ł M ercie r, w ielk i 

p ry m as B elg ji. N astęp n ie k s. b isk u p su frag an  w  

asy śc ie k sięży  k an o n ik ó w  p ro w ad zi p ielg rzy m k ę  

d o o łtarza św . T rzech K ró li, g d zie k s. P ry m as  

o d p raw ia M szę św .

P o d cz ias m szy św . sn u ją m i się p o g ło w ie  

w sp o m n ien ia z la t m in io n y ch . W szak  u tego o ł­

ta rza , p rzy k tó ry m  te raz ce leb ru je P ry m as P o l­

sk i, o d p raw iłem  też raz m szę św . B y ło to w  

ro k u 1 9 1 7 , p o d czas w ielk ie j w o jn y . N a fro n c ie  

zach o d n im  la ła się k rew , to też w  m ieśc ie p a ­

n o w ał n astró j p o n u ry . T ern w ięcej źe b rak ło  

ży w n o śc i a  n o cą  p o w tarzały  się a tak i sam o lo tó w  

n iep rzy jacie lsk ich . Z o b aw y  p rzed  u szk o d zen iem  

u su n ię to z k ated ry sta ro ży tn e w itraże czy li o k ­

n a k o lo ro w e a z m u zeó w cen n iejsze zab y tk i 

sz tuk i. D ziś in n y n astró j p an u je! W itraże lśn ią  

w p ro m ien iach sło ń ca p o ran n eg o cu dn ą g rą  

b arw  a p ielg rzy m k a p o lsk a śp iew a p o  m szy św . 

h y m n ro d o w y : „B o że co ś P o lsk ę" . W  o czach  

ro d ak ó w  p erlą się łzy  rad ośc i. K ated ra p o siad a  

b o g aty sk arb iec, d o  k tó reg o  n as p ro w ad zi jeden  

z k sięży k an o n ik ó w . O g ląd am y p rzed ew szy st- 

k iem  ro m ań sk i re lik w iarz w  k sz ta łc ie b azy lik i,  

k tó ry  w  so b ie m ieści relikw ie św . T rzech  K ró li. 

W y k o n an y  zo sta ł w  la tach 1 1 9 0 d o 1 2 0 0  i o zd o ­

b io n y staro ży tn em i g em am i czy li rzn ię ty m i .k a­

m ien iam i. Jest o n d la k ated ry k o lo ń sk ie j te rn , 

czem  b y ł relik w iarz z g ło w ą św . W o jciech a d la  

K ated ry  w  G n ieźn ie . N astęp n ie  p o d ziw iam y  ro ia - 

m ieszczo n e w o szk lo n y ch szafach sta re o rn a ty  

k rzy że b isk u p ie, k ie lich y , m o n stran c je , rzeźb y  w  

k o śc i sło n io w ej i in n e k o sz to w n o śc i. U d ając się  

k u w y jściu o k rążam y jeszcze b o czn e n aw y k a ­

ted ry , żeb y ch o ciaż p rze lo tn ie sp o jrzeć n a ro z ­

m ieszczo n e tam zab ytk i sz tu k i k o śc ie ln e j. U  

b ram y  o b racam  się , żeb y n a p o żeg nan ie raz je ­

szcze o k iem  o b jąć ca ło ść w sp an iałeg o w n ętrza. 

T ru d n o  się ro zstać.

Ś n iad an ie sp o ży w am y  w  restau rac ji d w o rco ­

w ej. N astró j p an u je o ży w io n y , w szak w szy scy  

c iek aw i są ty ch w rażeń , k tó re d zień d zis iejszy  

n am  jeszcze p rzy n iesie . K ied y ro zg ląd am  się p o  

restau racji, zn o w u c isn ą się d o g ło w y w sp o m ­

n ien ia z la t m in io n y ch . P raw d a , tu sp o ży w ałem  

śn iad an ie  w  ro k u  1 9 0 0 ! Ileż to  w o d y  o d tąd  u p ły ­

n ęło w  stary m  R en ie , ileż p rzeży ć b o lesn y ch i 

rad osn y ch p rzesu n ęło się p o p rzez d u sze lu d z ­

k ie! W ó w czas  b y łem  stud entem  w szechn icy  m o - 

n aste rsk ie j i b rałem  u d ział w  w y cieczce g eo g ra­

ficzn e j p o  N ad ren ji. B y ło to  w  czasie Z ielo n y ch  

Ś w iątek . W o ń  w in a k w itn ąceg o ' ro zm arza ła  m ło ­

d e g łow y a sreb rn y b lask k sięży ca w ab ił d o  

sp ęd zen ia w ieczo ró w w zaciszn ych o g ró dk ach  

p rzy  szk lan ce  w in a  i w eso łej p io sen ce . W ęd ró w ­

k a ca ło d z ien n a p ro w ad ziła n as p o  g ó rach , d o li­

n ach , P rzew o d n ik  n asz, stary  p ro feso r L eh m an n , 

n iestru d zo n y  b y ł w  u d zie lan iu  o b jaśn ień . P o zn a ­

łem  tak ca łą p ięk n ą N ad ren ję .

Z  zad u m y b u d zi m n ie g ło s k s. D ra Jan ick ie­

g o , k iero w n ik a p ie lg rzy m k i: p ro szę p o w o li u d ać  

się n a p ero n i za jąć m iejsca w  n aszy ch w ag o ­

n ach ! Ż egn am y ro d ak ó w  i siad am y . O g o d zin ie  

8 -m ej m in u t 1 6 -c ie p o ciąg p o śp ieszn y  K o lo n ja—  

P ary ż o p u szcza w ielk ą h alę d w o rco w ą, o k rąża  

m iasto  p o stro n ie p ó łn o cn e j a p o tem  b ierze k ie ­

ru n ek  k u  zach o d ow i. O k o lica jes t n ajp rzó d  ró w ­

n a , p o tem  p rzecin am y w zg ó rza zw an e „V o rg e- 

b irg s" . P o ciąg w p ad a w 1 5 0 0 m etró w  d łu g i tu ­

n el, p o tem  p o  d łu g im  m o ście  p rzek racza  rzeczk ę  

E rft i zn o w u jed zie ró w nin ą u słan ą sch lu d n em i 

m iasteczk am i i w io sk am i. P o raź p ierw szy sta - 

jem y w D u eren , m ieśc ie p rzem y sło w em . D aw ­

n ie j b y ła tu  liczn iejsza  k o lo n ja p o lsk a. D ziś za ­

p ew ne p o zo stały resz tk i, (k tó re n iem czą się i 

g in ą d la n arod u  .p o lsk ieg o . W ięk szo ść p raco w ­

n ikó w  p o lsk ich p rzen io sła się p o  w o jn ie za p o ­

b lisk ą g ran icę d o H o lan d ji, B elg ji i F ran cji w  

p o szu k iw an iu  za  p racą  i ch leb em . Jak  się  p ó źnie j 

p rzek o n a liśm y , i tam  ju ż .b rak p racy i ch leb a. 

K ry zy s w szęd z ie jak zm o ra d ław i lu d zk o ść . Z a  

D u eren jed z iem y p rzez o k rąg p rzem y sło w y . L i­

czn e  k o m in y  fab ry czn e  d y m ią , b u ch a o g ień  z  h u t 

że lazn y ch i k o k so w n i. P o ciąg zatrzy m u je się w  

E sch w eile r i S to lb erg . O k olica jes t tu g ó rzy sta , 

p ięk na . N a w y ży n ach sterczą m u ry  i w ieże sta ­

ry ch zam k ó w . S ą to sied z ib y sław n y ch ro d ó w  

jak h rab ió w d e M ero d e m ieszk ający ch d ziś w  

B elg ji. P o ciąg w p ad a w  tu n el, za ch w ilę p rze ­

jeżd ża w y so k i m o st p o n ad ja rem  i (za trzy m u je  

się  n a  d w o rcu  g łó w n y m  w  A k w izgran ie  (A ach en ),  

Jest to o sta tn ia stac ja n iem ieck a , d la teg o n ie ­

m ieccy u rzęd n icy g ran iczn i k ład ą w n aszy ch  

p aszp o rtach p ieczą tk i w y jazd o w e z d atą p rze ­

jazd u g ran icy , a k o le ja rze b elg ijscy ty m czasem  

p rze jm u ją p o ciąg . K rzy stając z  p o sto ju  p rzech a ­

d zam  się p o p ero n ie i z B elgam i w y m ien iam  

p ierw sze p o zd o rw ien ia w języ k u fran cu ­

sk im . N ap ięcie  w śró d  p ielg rizry m ó w  ro śn ie, w szak  

za k ilk an aśc ie m in u t b ęd z iem y ju ż w  B eljg ji.
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K upu jem y:
żyto , pszen icą , jęczm ień , ow ies, 
strączkow e artyku ły , kon iczyny

w w agonow ych partjach jak i drobnych, po na jw yższych cenach dziennych, płacąc gotówką, 

sm olą , papą, w apno, cem ent, 
w ęgie l i w sze lk ie pasze
za gotów kę i na kredyt w ekslow y    ■ --— -

 P rzy jm u jem y na sk ład w sze lk ie zboża  na  dogodnych  w arunkach

S przeda jem y:EDCBA

P o m o r sk ie  S to w a r z y sz e n ie  R o ln ic z o -H a n d lo w e  w  T o r u n iu
S p. z ogr. odp.

O d d z ia ł w  W ą b r z e ź n ie telefon 173.
 

     

Uakwydcyn^jest^M! O
I I F\J I

Jedną paczkę Persilu bierze się  na  trzy  w ia- d  K r' 7)1
dra. rny.nHSZCzaiar.hpz dftmipsTpk i JHk V\ U* !

 

p ijc ie  ty lR o

dra, rozpuszczając zaw artość  bez dom ieszek  

w  zim nej w odzie. B ieliznę gotuje się tylko  

przez 15  m inut, płócząc  w  ciepłej a  następnie 

w  zim nej w odzie. — K to raz prać będzie 

w ten sposób, nie postąpi nigdy inaczej. 
Św ietny w ynik przekona każdego.

^  6

a
w i

w  &

 

z B row aru G rudziądzkiego
W . S O M M E R  i S k a

isnane «e sivej dobroci 

i znakomite PIWA O D D Z IA Ł W Ą B R Z E Ź N O  

u lic a R y n k o w a J V a 1
 

 O Q O O
<«
<4 itinm iiJE lE Iir  M im

IN O W R O C Ł A W

<«
(N ow ow ybudbw any, 3 m inuty  od  Zakła­

du) - 30 pokoi now ocześnie, kom for­

tow o urządzonych, w edług najnow szej 

higjeny. Telefon w  m iejscu. O ranżerja  

dla  korzystania  z prom ieni słonecznych  

O bszerny ogród zdobniczy. C eny dla  

każdego przystępne<4
<«  

PR ZETA RG  PR ZY M U SO W Y .
W  środę, dnia 3-go sierpnia 1952 r. o godz. 10  

przed poł. sprzedaw ać będę w drodze egzekucji 
w K ow alew ie na R ynku przed lokalem  p. N eu- 
m erow ej najwięcej dającem u za gotów kę:

bufet dębow y, kredens, 2 stoły, 10 krzeseł, 
2 kw iatniki, 2 dyw any, 5 obrazów, leżankę, 
bibljotekę, biurko dębow e, fotel, rad  jo 4- 
lam pkow e, garderobiarkę, um ywalkę dębo­
w ą, sam ochód ciężarow y, kanapę, m łocarnię, 
surdut, kurtkę kożuchow ą i skórę ow czą.

R ogow ski, kom ornik sąd. w K owalew ie.

PR ZE  T  A R  G PR Z  Y M  U S  O  W  ¥7

W  czwartek, dnia 4 sierpnia br o godz. 10,50  
przed poł. sprzedawać będę w drodze egzekucji 
w W ęgorzynie u W ładysław a C zechow skiego  
najwięcej dającem u za gotów kę: (827/52

row er m ęski. ’
R ogow ski, kom . sąd. w K owalewie.

PR ZETA RG  PR ZY M U SO W Y .
W  czw artek, dnia 4 sierpnia 1952 r o godz. 11  

sprzedawać będę w drodze egzekucji w W ęgo ­
rzynie u W iktorji Szczepaniakówny najwięcej 
dającem u za gotów kę: (866/32

5 klafty torfu.
R ogow ski, kom ornik sąd. w K owalew ie.

Poszukuję

M IE S Z K A N IA  
4— 5 pokojow ego lub  

k u p ię d o m  
z odpow iednim  w olnym  

m ieszkaniem  od zaraz 
lub później 

Zgłoszenie do R ed G łosu

S i

Ogłaszajcie
—  S IE  —

w „Głosie
Wąbrzeskim"

PIECWKI
kauczukow e ' m eta lowe  

szy ldy m osiężne  

na drzw i ' firm , na u l‘ ',!^tlosfa rczaA

> > < B jS Z C Z U K A > >

rz  e  ź  no
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